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2 radmin polityczna ma w sobie to szczególnego, że stara się rzeczypospolitych 
c w szafę prawa i pozsfami spraw iediiwości osłaniać kałuże, w któ= tępienie wieszkańe 
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satub k nivezndścią s'anu i ustwiecają traktatami ku pogardzie praw, 
Ila ozkich.- Wi 

Moskwy. Zamordowawszy Ojczyżne nasza i cz ijac, że ln) Sk ray 
HIN prędzej czy później z rak wymkuat sie wasi, posts nowili wmówić 
w świat caly, Że prowincje litewskie i rasio dawnej Rzeczypospolitej 
Polskiej nie zostały przez nich zabrane, lecz odebrane, że należą do nich 
prawem iednapiemienności i ze chwilowo tylko skutkiem przemocy wcho- 
dziży w sklad dawnej Polski. W poparciu tych pretensyj Moskwa potra- 
file sfałszować własną histerje, obałamucić Europę, a nawet przez czas 
miejaki wprawić w wątyliwość naszych własnych pisarzy. Prawia jednak 
nie da się ani ogniem spalić, ani mieczem zgładzić. Pomimo piekielnych 
forielów dobędzie sie 
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zawsze na jaw i słonecznym blaskiem swoim obnaży 
acz eina twarz f(niszu, napróżno kuszącego się ozwycięztwo. Dziś kwe- 
sija bytu Polski rozcina się na polach bitew Aleksandrowym mieczem, 
jej synów, kreslacych granicę dla ojczyzny szeroką krwi rzeka, a 0 po- 
wyśliym skutku rozpoczętych bojów ani powątpiewać się godzi; Moskwa 
(zije swa bezsilność w obec dzisiejszego powstania, a ztąd niema trady- 
tyś, mie przebiera w środkach, by choć na jakiś ezas panowanie swe | 
u nas jwzedłuzyć.  Gromiona na polu bitwy przez waleczno nasze szere- 
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w-ślepej zemście, będącej zawsze cechą słahego, plawi sie we krwi 
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«õbijajee rannych, mordująe bezbronnych starców, kobiety i dzieci. Partaldzieści i był policzkowany przez mini 
«ns oburzeniem przeciw sobie Jadów catego świata i notami dyplomaty-|o niesłowiańskićm pochodzenia Rusów 


venen rzędów, stara się najbezczelniejszeni klumstwami wywieść mnie- 
mate was prawa do janowanin w Polsce, chee się przedstawić za pań- 
sava k.owiniskie i nieodstępnym nigdy od siebie podstępem i fałszem otu- 
manic w tym względzie Europę, ku czemu. głównie posługuję się swym 
własnym organem, osławionym Nordem, Aby wiee nikt nie mńiemał, że 
milczeniem przyznajemy jakąkolwiek słuszność kłamanym prawom Moskwy, 
postirarzy się pokrólce, na podstawie najnowszych naukowych badań wy- 
kazać, do jakiego stopnia ohydy zła wiara Moskwy dla osiągnięcia zamie- 
rzonych celów posnnęć sięjumie. Zacząć musimy odniezachwianego niczem 
pewnikn, że Moskale nie byli i nie są Słowianami, ale należą do plemie- 
atia fińskiego i stanowią jedno ogniwo wielkiego szezepu uralskiego, pod- 
czaa gdy ludy Europejskie wraz z Słowianami należą do szczepu Indo- 
Europejskiego. Juz Herodot pisze, że za Dnieprem mieszkały ludy ko- 


zad otbniejseo Czyny; wszystkie przywlaszczenia fumacza jii nos! bars! ien. 
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słowiańskich Now-axrodni Pskowa i herbarzyäskie wy- 
ów. Er różysch od niej dachem, insiytucjami i pojo- 
ciami. Duch zo! aru o: cy łudcia Siowiańskim, stanowi główrą ceche daio- 
Podbiwszy niezuierne kraje fińskie i uralskie, Mo- 
wa za Piotra I uwszała za dow-dae porznej: rodową swoją nazwę i tre 
wskicgo zmwienitu w dalekich widokach na Cesar IW 
wszech Rossyi. Rzeczpospolita Pelska po w ietokrotnych odmowach przy - 
znała ten tytuł dopiero Katarzynie HM, tióra w 

ndzielonej oświadczyła, 1% hiene tyi} im peratofowej wszech Rosgyi, nio 
ma zamiaru rościć zakiegobą:l7 ora was ani zu Siebie, ani za swoich %1- 
stępców, am za swoje państwa, do Lent | 
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"e.V b ziem, które nad nażwa Rui 
szyli Ruteni należą do Polski i do Wielkie fo Księstwa Litewskiego. RE 
tarzyna 12, zarodniami swewii wielca, poszeła ze wszech stron zastawi: 
sieci na zadławienie bytu Polski ne saczędzac Zadaveh środków Ala 
pięcia celu. Kiam stwo, przeka św ©, MAREA KES Doson była jej bror 
waat üladiona. Histerjograf jej Hiller, nczoeny Nionde. arthi : 
w praeszłość, pierwszy począł wysażywać Kaotas pochodzenie M 
i natychmiast padł ofiara Lada? seich, osiał=się pod carske opa i 
prawe jego Spalono, a on Sam muis NY wmasiat przyjąć zasadzyspodykio- 
wane przez gabinet, majace na coli kazać, we Wisuji Warasi, Słowi: 
nie, i Moskale, są Ślowianami, bo neehshaa od Poxolanńu to i zj 
żyjących rozsiano, zkad i imis Bossiaa. Sale REST ak 
chcieli pójść za śladami Milera, hyii rón Heg karecdi: lust n 
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opowiada w skardze do Sonata, otrzymał raz sto piek, dragi raz czter= 

dworu. Kiedy Stritter p, 

‚ Kafarzyśła BI ustunowiydzy I 

missję do wydawania dzieł naukowych, napisała dla niej wła ore ana TOE 

tę, w której pomiędzy iunemi znajdują sie następne godne pamięci słowa: 

1) Wyda się to gorszącćm dla cilej Rosi, jezeli, przyj 
Strittera o fińskiem pochodzeniu Rossjan.- 

2) Samo zgorszenie jest niemałym dowodem, że pochodzenia są różne. 

3) Chociaż Rossjanie od Słowian różnią się pochod 

niem, nie mają przeciez odrazy do siebie. 

W idziemy, że jeszcze Ka'arzyna LI nie miala Rassjan robid Słowian 
mi. Co większa wydała formalny ukaz na to: „że Ro sjannie sa Kuropej - 
czykami.” Z tego powoda sławny mówca reweuteyi Irancuzkiej Mirahcit 
odezwał się z mównicy konwencyi: Rosjanie sa Kuranejczykami tylko 
przez ukaz swojej wonarchini. Les kusses nę soni £uropeens Gie par le 
volonté de len: gouveraine.” Tak to carowie moskiewsey fabrykowali i fa- 
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ezownicze, a do Dniepru rolnicze. Nestor, najdawniejszy kronikarz Sto- brykują historję swego narodu. W dokonanym na ich rozkaz przeklatkiio 
wisn wschodniej Europy, ten sam na którym Moskale opierają sfalszowa- | historyi rossyjskiej Karamzyna na język franenzki. kuzali pomtnać waat 


na swoją historję, opowiada, ze za jego czasów w XII wieku, w:miej-|stkie ustępy wykrywające prawdę, pod pozorem, 2: 
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each gdzie dziś znajdują się (ak zwane gubernije wielkorossyjskie: Mo-'ziemców. Ujc i przez Ka! fi 
skiewska, Kaługska, Orłowska, Kurska, Włodzimierska, Razańska, Niże- ji sfałszowane dzieło Karamzyna wprowadzili w blad Kur: Pe i wy 


ze nie obchodzą cudza- 


tarzyne El flczofowie francużzcy XVIII wieka 


II w nią 


gorodzka, zamieszkiwali poganie Wes, Mera, Muroma, Mordwa, Czere-|najmylniejszy pogląd na dzieje ludów słowiańskich i na s'osunek Rossji 
Misa, którzy mieli swój własny język, język zaś słowiański panował tylko |do Po] ski. Cala pretensji Moskali do prowinoy) litew=kich i ruskich pole- 
na Rusi, to jest u Polanów, Drewlanów, Siewierzanów, Dulehów i Woły- wa na podobieństwie języka i każwy, ale Język Moskwy jest przybrany, 
nianów. Główne siedlisko tak zwanych Słowian znajdowało się od naj-ja nazwa obca, nadana przez cara juz w XVIII wieku. Ambasador tegoż 


dawniejszych czasów u brzegów Wisły. Tak twierdza historycy bizan- 
tyjacy i tak uirzymuje Szafarzyk. Nestor stwierdza dotykalnie tę prawdę, 
dazywając Polanów i Radymiczanów Lechami, a ziemię KijaRów czyli 
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Kiiowianów polska ziemia. Rzecz zatém oczywista, że ludy zamieszku- |nie dynastyi, zmieniane bywa nazwisko kraju. Gdyb 
inec tek nazwane Rusie, wyszły z nad brzegów Wisły i w niczćm się inne dowody, różnica charakteru, pojęć, skionnośc 


samego cara (Piotra) w Paryżu, podpisywał się na aktach dyplomatycz- 
|nyek: „Ambasadeur de Moskovie.” Sama zmiana nazwy kraju jest ` 
|anjiepaź ywa dowodem azjatyekosei Moskwy. W Chinach przy każdej zmiaś:* 

yny zresztą nie istniały 
i, bylaby uderzającym 


znała ed reszty Polaków nie różnią. Zamęt prawdziwych pojęć wypły- dowodem, Ze Moskale są obcy pochodzeniu Słowiańskiemu i pierwiastko= 
PSM 


wa główrie z nazw Rusi i Rossyi, które podobieństwem brzmienia napro- 
avtdzaja na najmylniejsze wnioski. Należy więc przypomnieć, że nazwa 
Rassvi nie znana była do Piotra I, oraz nazwa Rusinów, Rusów nie była 
bynajmniej narodowa Słowian naawą. Wiadomo, że w IX wieku na zie- 
mię Słowiańska spadli przybysze Skandynawscy, tak zwani Warago-Rus- 
sy, którzy opanowawszy kraje Słowiańskie i zagarnąwszy w nich władzę 
najwyzsza, pozostawili im od własnego przezwania nazwę Rusi. Ksiażę- 
tn HK arykowicze rusey utonęli następnie w massie Słowian, przyjęli ich 
tezyk i wiarę chrześcijańska ; wojując potem położone na wschód kraje 
"soaiskie, przez uralskie plemiona zamieszkiwane, razem z władzą wpro- 
wadzali tem wiare chrześcijańską i cerkiewny język slowiański. Skul- 
kiem ich nsilowah, jak powiada historyk rossyjski Karamzyn, Wes, Mera, 
Murema, znienili się na Słowian, przyjąwszy ich wiarę, język iawyczeje. 
oGmiana ta jednak jest tylko powierzchowna. Duch, charakter Rarodu, treść 
i istota życin zostały dawne, azjatyckie. Despotyzm, którym od sześcin 
wõicey let rządzone są Indy azjatyckie, obok dzikości i drapieżności, po- 
wstał we krwi fveh Jadów, a koniec jego: chyba W dalekiej przyszłości. 
możliwy. Gskrob Moskala „znajdziesz Tatara” powiedział wielki czło- 
miek, któ dzisiaj tego samego nie powiórzy? Tak to Moskale, plemię 
nisiskie, steli się z pozora Słowianami. Podobnie Normandzi, zaWwojowa- 


JAWszy ad zwycięzców jezyk francuzki, zdobyli Anglję. Języki zabor- 
Gol zwyrięzanych zlaty sie fu w jeden język angielski; przeciwnie Mo- 
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Sito. Jako plemię niższe cywilizacyjąa, tracili swój język, przyjąwszy 
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POWUU jezyk krajowców. Przykłady podobnego przejęcia cudzego języka 
dostarczają fówaież Zydzi po kuli ziemskiej rozrzuceni i Znarzna część 


ŁYK py) syjski zawiera w sobie mnóstwo wyrazów fińskich. Lud prosty: 
wa ker ijnch: Moskiewskiej, Włodzimierskiej i okolicznych, dotąd ZA 
CVN ar es sA ojej wyrazy codzienne, których nigdy zapomnieć i po- 
„SĘ, SC Aivpodobna, I fak: Bog zowie się u nich stod, ojciec chrutin, 
OM RA 1 PI 


Etrą, sjostrasziktora it. d. Cała prawie szlachta roSsyjska, 
USWACZI ied swój od mnrzõw tatarskich, a nawet dotąd z ogólnej liczhy 
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Soay enese Praneyi, dali jej nazwę swą Normandyja, a w zamian przy=|czeg9 błysk zmartwychwstania drgający w jednym k 


EW PALI Kul garów, mówiących tylko jezykiem tureckim. Do dziś dnia ję-,za0wau się połączymy i będ 


nie zagładzić. Napröznoby usilewano 


wi europejskiemu. U Moskali panuje zycie pastersko-kupieckie, u Sło- 
wian rolnicze; pierwsi stabe mają pojęcie o własności ziemskiej i o prawie. 
gdy drudzy mają je silne; u moskali wspólność posiadania, u Słowian wla- 
sność indywidualna, u Moskwy jak u wszystkich ludów azjatyckich panu- 
ie żywioł despolyczny, u Słowian konstytucyjny; n tamtych nieoyraniczo— 
ne po -tuszenstwo dla cara, u tych ubóstwienie wolności. Na kazdym kro— 
ku przepaść niezgłębiona, dzieło samego Stwórcy, który w nieprzeniknio= 
nej mądrości swej rozdzielił ród ludzki na tyle rass odrębnych. Konse- 
kwentnie w fałszu przedsięwziętym postępując Moskwa zamiast ZnCczy= 
nać historję swoją od rzeczywistego początku, to jest od ut 
siwa Moskiewskiego w wieku XIL, przywłaszcza sobie dzicje Słowian, 
cofa się do wieku IX i dzieje Nowogrodu, Pskowa i Kijowa za swoje wła- 
sne przedstawia. Pozyczywszy języka, ukradlszy nazwę, podszywszy się 
pod ród Słowiański, rozwija sžtandar panslawizmu i zbudowaniem pomni- 
ka, obchodzi w Nowogrodzie mniemane tysiącolecie bytu Swojego, Nigdy 
“eszcze fałsz bezczelniej nie pawit się na kuli ziemskiej i nigdy prawda 
sromotniej zdeptaną i sponiewieraną nie była. O ludy miljonowe, które 
zulegacie ziemie dawnej Rzeczypospolitej Polskiej, powiedzcie dl 
iskra zapalająca się u krawędzi Baltyku, bieży niewstrz 
ku brzegom Czarnomorskim, roznosząc wszędzie poź 
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a czego 
ymanym pędem aż 
ar nieugaszony? Dla 
: | rańcu, budzi wasždo 
zywo'a az po krańce drugie? Dla czegobwszędzie ten sam dreszcz nienn- 
wiści przebiega żyły wasze na widok Moskali, dla czego toż sano uczu- 
cie zeizsty was zapala, czemu ten sam zapał do walki z niemi wre w du- 
szach waszych? Wy wiecie i czujecie razem z nami, ze jesteśmy hracia 
rodzoną; długo rozdzieleni zląezyliśmy się dobrowoluie, rozdarci ZNOWIŁ, 
ziemy stanowić jedność ciałem, tak jak dachem” 
jesteśmy jednością. Tak, bośmy krew z krwi, kość z kości, dach z dacha 
wspolnych ojców ;naszych. Jak ogień z woda, tak caryżm mongolski 
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z Polska jednej calości nie utw orzą. rJedni obok drugich istsieś nie mo ra 
4 sobą razem — nigdy | Składają się z wręcz przeciwnych sobie pie: 
widstkow, odpychają się całą siłą, tusz też rozdzielić sie. albo ostatcez- 
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spoić to, co jest do spojenia 
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A siaciiy. 40,000 wyznaje religije makometańską. W XII wieku bnem. Walka Polski z Moskwą, jäst to wałka pierwias'ka Niowiańskieso 
ES u Isięręt Brrykowieczów zułożył wśród uralskiego plemienia Księ=|z niongolskim, Europy z Ay ja, wolności niewola, świxtłości z ciemno- 
Wh ra unzdalu, z Klórówo następnie powstało księstwo Moskiewskie. Tuscis. Rozdział może tylko Lój przerwać; zadneuklady i kompromissy nie 
GELEEND zeeer się his srja Mośkwy, kićrej nie marzyło się nawet dawniej |poiuogą, walka masi być nicustanua, Smiertelna. Kto sętemtt sprzeciwa, 

MENE SW emo vochodzenis j hizywać sichie słowiańska. do tego stopnia, popełnia gwałt przeciwko rozżunowi i przeciw prawom Boskiej sprawie- 
E PAI AASTAS ep dziełem po doj seitt GO pewnej potęgi bylo — obalenie dliwości ! £ 
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